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Goniec wyprawiony z Miinchengratz ^  W rześnia przy­
wiózł następne wiadomości; «N. C e s a r z  Jm ć  raczył być 
obecnym j- | b. m. przeglądowi wojsk, który się odbył o 
16 wiorst stąd, pod Buntzlau. Cesarz Jm ć Austryacki 
przybył tam na godzinę przed N. P a n e m ,  dla poprzed- 
nic/.egó obejrzenia zgromadzonych pułków. Cesarzowa Jmć 
w towarzystwie W i e l k i e j  X i ę Ż n y  M a r y i  P a w ł Ó w n y  

jechała za Monarchami w koczu, kiedy ci przejeżdżali się 
wzdłuż szeregów.D

Wojska te składały się z dwóch batalionów grenadye- 
rów, czterech pieszych, jednego strzelców, pułku kirysie- 
rów i pułku huzarów, jednej roty konnej i jednej pieszej 
bateryjnej artyleryi. Wojska, po odbyciu niektórych obro­
tów z ogniem , przeciągały mimo Cesarzów. Wielkie 
mnóstwo ludu, przybyłego s Pragi i okolic, malownicze 
położenie miejsca i najpiękniejsza pogoda uświetniły tę 
uroczystość wojenną.

.■Cesarz Jmć Austryacki, postrzegając iż pułk huzarów 
najwięcej zwracał mvagę i podobał s i ę  N .  P a n u ,  poś­
pieszył ofiarować Mu tytuł Szefa tego pułku. To miano­
wanie wznieciło w wojskach najżywszą radość i nowym 
węzłem wzmocniło szczęśliwe i doskonałe przymierze, 
kojarzące obu M o n a r c h ó w . * *

■■Jutro b.  m .  N. C e s a r z  będzie oglądał pułk uczczo­
ny J e g o  imieniem i tegoż wieczora wyjedzie przez 
W rocław do Modlina, gdzie już go oczekuje znaczna część 
armii, zostającej pod dowództwem xięcia Warszawskiego. 
Panujący xiążę Nassau, jenerał Austryacki xiążę Reiiss, i 
jeden Pruski jenerał będą się znajdowali w orszaku N. 
P a n a .

—  Przez gońca, który wyjechał z Modlina 10  b. m. 
otrzymano wieści następujące:

«Na całej drodze z Miinchengratz przez Czechy i Szląsk, 
mieszkańcy miast i wsi zbiegali się dla oglądania C e s a r z a  

i witali J. C. M o ś ć  serdecznemi okrzyki. W e W rocławiu

wszyscy mieszkańcy okrywali ulice i plac przed pałacem 
Królewskim, gdzie N. P a n  wysiadł dla przyjęcia oczeku­
jących nań władz wojskowych i cywilnych. Nieprzerwane 
okrzyki hurrah niezliczonego tłumu rozlegały się przez 
cały czas bawienia J. C. M. i przeprowadzały G o w pod­
róż. Wszystkie wsi po drodze przybrane były w girlandy 
kwiatów, a, nocami, wszystkie miasta oświecane.®

«W Kaliszu C e s a r z a  J m c i  spotkał Feldmarszałek xżę 
Warszawski. N .  P a n  raczył w tem mieście oglądać ba­
talion strzelców, który piękną swą postawą nic do życze­
nia nie zostawił, N. C e s a r z  raczył iść do miejsca para­
dy pieszo, otoczony tłumem ludzi. Zabroniono policyi lud 
rospędzać. Tysiączne, serdeczne okrzyki, witały M o ­
n a r c h i a

«W Kaliszu xiążę Warszawski miał szczęście wsieść 
do kocza C e s a r s k i e g o  i tym sposobem towarzyszył N. 
P a n u  do Modlina.*

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e ,  wydane w Miinehen- 
gratz, mianowani zostali kawalerami orderów: Ś. W ło ­
d z im ie rz a  2  k la s . ,  31 Sierpnia, Wice-admirał lii cord, 
za gorliwą służbę i szczególniej za prace podjęte w cza­
sie dowodzenia siłami morskiemi na morzu środziemne'm 
i Ś. S ta n is ła w a  1 k la s s y , 5 0  Sierpnia, Rzeczywisty 
Radca Stanu Żukowski, za prace łożone w wychowaniu 
J. C. M. W . X. N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a .

—  Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e ,  wydane tamże, 
1 b. m. Policmejster Berdyczewski Sztabs kapitan Tretja- 
kow mianowany Kapitanem, młodszym Policmejstrem w 
Kijowie, i ma się liczyć w wojsku— a Policmejster Kijow­
ski, zostający w wojsku Major Ciawlowsli, mianowany 
Policmejstrem w Berdyczewie.

Ukazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Sen o! u.
1 bież. m. (w Miinchengratz ) «S powodu nieurodzaju 

w niektórych guberuijach południowych R o s k a z a l i ś m y  
pozwolić przywozu zboża bez cła do portów Czarnomor­
skich, Dunajskich i Azowskich, tudzież przez lądową, za- 
chodniopołudniową granicę.*

cToraz, zważywszy że zakupowanie dla gubernij połud­
niowych zboża w różnych innych miejscach może mieć 
wpływ na opatrywanie w one gubernij północnych, uzna­
liśmy za przyzwoitą rozciągnąć środek wspomniony na 
wszelkie inne komory celne europejskie, w skutek czego
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R osk azujemy: tak do wszystkich portów na morzach I
Baltyckiem i B ia łem jak ina  lądowej granicy Pruskiej poz­
wolić przywozić bez cła, odtąd po 1 Stycznia 1 8 ^ 5 , nas­
tępne rodzaje zboża: żyto, pszenicę, orkisz, groch, owies, jęcz- | 
mień, grykę, proso, kukurudzę, soczewicę i bób wszel­
kiego gatunku, tak w ziarnie, jak w mące i krupach, nie 
wyłączając drobnych i perłowych, tudzież w słodzie; dal­
sze zaś szczegóły taryffy w tym przedmiocie powinny po­
zostać w swe'] mocy.» _ .

.Rządzący Senat nie zaniedba uczynić o te'm niezwłocz­
nie należne rosporządzenie.» (

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów, Pohe- 
mejster Mohylewski Podpułkownik K urnatow ski mianowa­
ny kawalerem orderu Ś. Stanisława 3 klassy.

Ukazy Rządzącego Senatu , 1 Departamentu.
1) 6  b. m. Z ogłoszeniem Ustawy domu przytułku sta­

rych i kalekich mieszczan, ustanowionego przez zgroma­
dzenie kupców Petersburskich.

2) 12 b. ni. O objęciu urzędu przez P. Ministra Spra­
wiedliwości, Radcy Tajnego Daszków., po powrocie s pod­
róży. ( G' S 'J

  W  Gazecie Petersburskiej, wydawanej przy C e s a r ­

s k i e j  Akademii Nauk, wyczyt jem y ważną wiadomość 
naukową, że wkrótce założoną tu zostanie katedra ję zyka  
i  literatury Sanskryckiej. Gazeta rokuje stąd wielkie 
pożytki tak we względzie uprawy wschodnich dyalektów, 
jak nawet rossyjskiego .gdyż, prawi, odkąd upowszech­
n io n a  znajomość języka sanskryckiego odkryła nam tajem­
n ic ę  wzajemnego między sobą powinowactwa języków 
.wszystkich cywilizowanych zachodnich narodow, i bez­
sprzecznie dowiodła, że na przyszłość niepodobna nawet 
,.myśleć o zgłębieniu nietylko żywych europejskich, lecz i 
.um arłych klassycznych języków, nie kładąc sanskryckie- 
.o-o za zasadę wszelkich w tym względzie badań, —  od- 
«kąd mnóstwo uderzających przykładów dowiodło, że dya- 
„1 ekty słowiańskie przedewszystkiem do tej kategoryi należą,
« nikt zapewna wątpić nie będzie o wielkich pożytkach,
.które koniecznie wypłynąo muszą z uczonych porównań 
.praw ideł zasadniczych tych dyalektów, z dyalektami języ-
«ka sanskryckiego.*

Tę nową katedrę zajmie młody uczony rossyjski P. 
Robert Lenlz, kształcący się teraz w Berlinie, pod prze­
wodnictwem znanego professora Boppe, skąd pojedzie do 
Londynu, na dwuletni pobyt, dla obeznania się z nagro- 
madzonemi tam skarbami literatury indyjskiej. P. Lenlz dał 
już dowod swej biegłości w języku sanskryckim, wydał 
bowiem bież. roku w Berlinie text Urwazyi, dramatu w 
tym języku sławnego staro-indyjskiego poety Kalidazy, 
z łacińskim przekładem i przypisami.

Nie można się dość wydziwić i dość uwielbić dobro­
czynnej pieczołowitości najłaskawszego M o n a r c h y  nasze­
go, który, wśród zbiegu tylu i tak stanowczych okolicznoś­
ci politycznych, wśród ciągłej walki ze zgubnemi zasada­
m i, grożącemi powszechnemu porządkowi i Szczęśliwości, 
nie zaniedbaje nic takiego, co może przyczynić się do dob­
ra  i sławy poddanych Mu narodow.

—  Do Petersburga p rz y b y li :  13 b. m. z Briańska, 
Jen.-major Zwarkowski;— 14go, z Narwy, Członek Rady 
Pocztowej, R. R.. St. Doliwa-Dobrowolski; z Mińska, ta­
meczny obywatel W eryh a ;— \S g o , z Moskwy, Jen.-maj. 
W ieszniakow; s Tweru, dymiss. R. R. St. A łsu fiew , i 
Członek Najśw. Synodu Twerski i Kaszyński Arcybiskup

Grzegorz.. W y je c h a li:  14go, do Narwy, Jen-por. Truzson; 
do Lucyna, tameczny obyw. Karmcki.

W iln o , 6  TV rzeźnia. Wszystkie dni od 2 0  po 30  
zeszłego Sierpnia mieszkańcy tutejsi przepędzili wśród 
uroczystości, przygotowań do nich i wspomnień o minio­
nych zabawach. 2 0 go starożytna Cerkiew Grekorossyjska 
święciła sw'oje wyniesienie do pierwszej klassy klasztorów 
rossyjskich. 2 2 go obchodzono uroczystość Koronacyi NN. 
C e s a r s t w a ,  a 30 go  imienin J. C. M. W . X. N a s t £ p c y  

C e s a r z e w i c z a . W  pierwsze s tych świąt był wielki 
obiad u P. Wojennego Gubernatora, a w ostatnie, które 
jest razem świętem pułku Staroingermanlandł kiego piesze­
go, u Dowodzcy tegoż pułku Pułkownika Skobelcyn. Da­
wane też były bezpłatne widowiska dla ludu i miasto 
było wspaniale oświecone.

Doskonały porządek utrzymany w całym ciągu zabaw 
publicznych, czyni zaszczyt tamecznej policyi.

W arszaw  a 11 W rzeźnia.
Dnia onegdajszego, jako w siódmą rocznicę odbytej w 

mieście Moskwie Koronacyi N a j j a ś n i e j s z y c h  C e s a r ­

s t w a  J c h m o ś ć  M i k o ł a j a  I i A l e x a n d r y  F e o d o -  

r o w n y ,  odbyło się uroczyste Nabożeństwo w Kościele 
Archi-Dyecezalnym Warszawskim Ś. Jana, w obec wszel­
kich władz Rządowych i ludu. Celebrował JW . JX. Paw­
łowski obrzędem Biskupim; po Mszy S. śpiewano Te Deum 
i modły o jak najdłuższe i szczęśliwe Panowanie N. P a n a ,  

oraz spełnienie wszelkich życzeń całej Jego dostojnej R o­
dziny. Na Nabożeństwie w Kaplicy Zamkowej znajdował 
się JO. Feldmarszałek, Xiążę Warszawski, z orszakiem 
Jenerałów i oficerów wszelkich stopni; z armat w czasie 
Te Deum  przeszło stokrotną ogłoszono salwę: poczem, 
na pokojach Zamkowych Xiążę Jegomość przyjmował po­
winszowania. O godzinie 6  z południa, w wielkim teatrze 
dano bezpłatne widowisko; gdy się zmierzchło, zajaśniały 
okna wszystkich domów. Nastąpił świetny bal w zamku, 
dany przez JOO. Xigstwa Ichmość Warskawskich; po prze­
tańczeniu Poloneza, rospoczął się na terasie zamkowym 
przepyszny fejerwerk, jakiego oddawna w tutejszej stolicy 
nie było, trwał blisko godzinę i był urozmaicony wszel- 
kiemi ozdobami, jakie tylko ognie sztuczne wydać mogą; 
szczególniej sprawił nadzwyczajny efekt bukiet złożony z 
2 ,0 0 0  rakieL razem wypuszczonych; wczasie trwania fejer- 
werku, ustawicznie dawano ognia z armat rozstawionych 
nad W isłą . Głąb zajmowało przezrocze przedstawiające 
kolonadę wybornej architektury, w środku ozdobioną cyt­
rami NN. Państwa; jest to dzieło artysty Józefa Głowac­
kiego. Goście znajdujący się na balu przypatrywali się z 
okien i galeryi zamkowych, a cały teras i przyległe miejs­
ca napełnione były mieszkańcami stolicy wszelkich stanów. 
Po ukończeniu fejerwerku, wznowiono tańce, które trwa­
ły do rana.

Piękny wieczór, illuminacya i fejerwerk w środkowej 
części miasta, sprawiły do późnej nocy rzadkie ożywienie 
w mieście; nietylko teras zamkowy, u stóp którego sztucz­
ne wybuchały ognie, a który niespodziewanie otwarty zo­
stał dla publiczności, i przyległe miejsca, ale i plac przed 
zamkiem i siedm do tego placu prowadzonych ulic, licz- 
nemi okryte zostały widzami. Bukiet fajerwerku szczegól­
ny robił affekt w miejscach blisko statui Króla Zygm unta.

( Dz. pow .)
—  N. C e s a r z  i K r ó l  Jm ć, zawiadomiony o gorlil 

wości i przywiązaniu do prawej władzy, jakich dali do-
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wody włościanie W ojew ództwa Podlaskiego wsi Gosliorzy, 
Gminy W iszniew , P io tr  i M arcin Kędzierscy, Ignacy Ma­
zurski i Sołtys tejże wsi Józef W róbel, a to  przy ujęciu 
złe zamiary m ającego Giecolda , raczył udzielić  ̂ tymże 
srebrne medale z napisem: za  w i a r ę  i w ie r n o ś ć .

Banda uzbrojonych burzycieli, która na dniu 2 2  Kwiet­
nia (3 Maja) r. b. w targnąwszy z zagranicy pod przywództ­
wem Faustyna Sulim irskiego  i Leopolda Potockiego w W o- 
jewodzlwo Kaliskie, Obwód W ieluński, do m iasta Szadka ,
u b i ł a  d w ó c h  b e z b r o n n y c h  ż o ł n i e r z y  R o s s y j s k i c h ,  i n a  p r ę d -

ce zdołała schronić się w lasach. Przy ściganiu pomie- 
nionej bandy, schwytanych z bronią w ręku le lix a  Bugaj­
skiego i Sylw estra Rocie/iskiego oddano pod Sąd W ojen­
ny, skutkiem którego skazani na sm ierc, w dniu 7 (19 ) 
z. m. Sierpnia, o godzinie S ej zrana rozstrzelani zostali, 
na miejscu popełnionej zbroni, w mieście Szadku , w obec 
mnóstwa z okolic zebranego ludu. (Gaz. W a r.)

  W  2 4 5  N. Dziennika Powszechnego W arszaw skie­

go czytamy:
„Gdy ostatnie rospraw y, które miały miejsce w Anglii, 

w Izbie niższej, uwagę pow szechną na interessa Polski 
na nowo zw róciły, nie będzie bez korzyści przypom nieć 
niektóre zdarzenia, zapomniane bez wątpienia od jednych, 
a nawet może zupełnie nieznane od wielu innych, które 
szczególnie w dzisiejszych okolicznościach, są pod wzglę­
dem historycznym, dla ogółu nader ważne: Po zajęciu w 
roku 1 8 1 2  W ielkiego Xięstwa W arszawskiego przez zwy- 
cięzkie wojska C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  gdy K ról Saski 
uznał się być jeńcem  M onarchów sprzym ierzonych, i gdy 
wreszcie, szczątki armii francuskiej na lewy brzeg Renu 
odparte zostały, natenczas um ysły , najbardziej zapalone 
naw et, poprzestały spodziew ać się, aby K rólestwo Polskie 
odiodzonem  zostało; rozsądek bowiem wskazywał im, że 
stosownie do położenia rzeczy, jedyna kwestya do rozwią­
zania była ta, czyli byt polityczny z r. 1 8 0 6 , to jest: 
połączenie s P russam i, nastąpić może, lub czyli C e s a r z  

A l e x a n d e r ,  na mocy praw a zwyciężcy, przyłączy W iel­
kie X'ięslwo do Rossyi; w oczekiwaniu jednakowoż osta­
tecznego rozwiązania tej kwestyi, panująca pomiędzy miesz­
kańcami opinia była la, że kraj wcielony zostanie do po­
siadłości którego P aństw a postronnego. Kilku urzędników 
pruskich poleciło, zaraz po lipskiej batalii, prygotow ać dla 
siebie mieszkania w W arszaw ie; okoliczność ta przyczyniła 
się znacznie do nadania wiary biegającej wieści, ze porzą­
dek rzeczy z r. 1 8 0 6  przywrócony zostanie; niczego się 
bowiem bardziej nieobawiano, jak zapi ow udzenn na nowo 
rządu niemieckiego. Rada Centralna D epartam entow a rów ­
nie jak wszystkie inne departam enla głosow ały jednom yśl­
nie za ułożeniem  adressu, w którym  upraszano C e s a r z a  

A l e x a n d r a , aby W ielkie X ięstw o W arszaw skie do Ce­
sarstwa Rossyjskiego przyłączył, i zapobiegł iżby kraj za­
mieszkały przez ludność słowiańską , nie dostał się w po­
dzielę którem u władzcy krain niemieckich. X iążę Czarto­
ryski, ksóremu poruczono być tłum aczeni życzeń narodu 
u C e s a r z a  A l e x a n d r a , oświadczył: „że się czuje być 
tern mocniej usposobionym do dopełnienia polecenia tego, 
gdy w edług w łasnego przekonania swego, Polska nie m o­
gła być w żaden sposób szczęśliwą, jak tylko łącząc się 
z Rossyą.» Gdy choroba, jaką matka xcia jCzartoryskiego 
złożoną była, wyjazdowi jego niezwłocznemu przeszkodziła, 
polecono złożenie powyższego adressu byłem u P rokurato­
rowi Jeneraluem u, Szaniawskiemu, który lakowy w Freybur-

gu w Brysgowii C e s a r z o w i  A l e x a n d r o w i  doręczył; 
wkrótce zaś potem xiążę Czartoryski, dla poparcia usiło­
w ań Szaniavvskiego) sam do głównej kw atery pospieszył. 
C e s a r z  A l e x a n d e r  nie sądząc jednakże, aby chwila 
ówczasowa do odkrycia widoków swych w zględem  Polski, 
korzystną była, od łożył odpowiedź S w ą aż do ukończe­
nia kampanii. Czyn ten, s taką uroczystością dokonanym 
czyż może nawet pozostawić w ątpliw ość, że polacy nie 
zdali się zupełnie na łaskę i bez żadnego wyłączenia C e ­
s a r z o w i  A l e x a n d r o w i , nie tylko jako zwyciężcy, ale 
naw et jako M onarsze własnego swojego wyboru? C e s a r z  

A l e x a n d e r , Sam ze s w o j e g o  w łasnego natchnienia i prze­
ciw wszelkiemu oczekiwaniu, wskrzesił K rólestw o Polskie, 
nadał mu praw a oddzielne, skarb kwitnący i wojsko tak 
piękne, jakiego Polska nie miała. Zważywszy teraz, że 
w nagrodę tylu nieprzeliczonych dobrodziejstw , C e s a r z  

A l e x a n d e r  i dostojny Jego N a s t ę p c a ,  najczarniejszą 
niewdzięczność w odpłacie uzyskali, i że ojcowskie usiło­
wania Rządu nie napotykały jak tylko zaw iść i c iąg ły  duch 
sprzeciwieństwa, który w końcu rew olucyą łącznie z jej 
występkam i i nieszczęściami sprowadził: ocenić można bę­
dzie dokładnie ca łą  w artość deklamacyj tak zwanych stron­
ników Polski, upom inających się o praw a i o byt poli­
tyczny, których nawet Kongres W iedeński krajowi tem u 
nigdy nie zaręczy ł.”

iabciiuośct zctgmntcztw,
Londyn  14  W rześnia. Mówią, iż KK. JJ. w towarzy- 

stwie xżny K ent, xżczki W iktoryi i kilku znakomitszych 
osób dw oru swojego, zam ierzają odbyć wkrótce podróż 
do Irlandyi.

—  J. K. M. dona Maria stanęła u  JJ. KK. MM. w 
W indsor 10  b. m. Pojazdy dworskie w ysłane na jej spot­
kanie oczekiwały ją  w Bagshot. Oddział konnej gwardyi 
postawiony by ł u wejścia do parku W itidsorskiego, dla 
przeprowadzenia dony Maryi i xżny Braganza do samego 
pałacu, przed którym powitali j ą  należnem i honoram i 
grenadyerowie gwardyi. Król przyjął ją  otoczony dw orem  
i przeprow adził do pokojów, w których oczekiwała na n ią  
Królowa Jm ć. Tegoż dnia dano u dw oru wielki obiad, 
na którym obecni byli: xczka A ugusta, xżna Gloucester, 
w icehrabia Palm erston, m argrabiowie F unchal i Rezende 
i inne osoby z orszaku dony Maryi. Królowa Jm ć P ortu­
galska wróci 14  do Portsm outh. P rzesła ła  ona xźnom 
Terceiry i Palm ella i hrabinie da Ponza (kapitanowej Na­
pier), każdej z osobna, zaproszenie o towarzyszenie jej do 
Lizbony.

  P iszą z Dublinu z d. 9  b. m.: „W iadom ość o mia­
nowaniu m argrabi W ellesley na godność lorda Namiestnika 
Irlandyi, przyjętą tu została z radością. Lord  Anglesea 
oczekiwanym jest dziś lub ju tro  dla powitania swojego 
następcy, i wprowadzenia go w urzędow anie, które ma 
się odbyć około 2 5  b. m.; poCze'm lord Anglesea wyjedzie 
do Neapolu i przepędzi zimę w Rzymie. Zrzeka się on 
obowiąsku swojego w Irlandyi na powtarzane nalegania 
lekarzy, którzy zalecają m u bawienie W klimacie bardziej 
umiarkowanym.
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—  Okólnikiem ministra wojny zakazanem zostało w woj 
sku naszem używanie kar cielesnych, prócz przypadków 
następujących: 1) nieposłuszeństwa, oporu^ i zuchwałości 
ku przełożonym; 2) pijaństwa podczas służby,^ 3) sprze­
daży i kradzieży broni, amunicyj lub innych żołnierskich 
rynsztunków, tudzież wszelkiej kradzieży rzeczy będących 
własnością towarzyszy, równie jak i innych hańbiących 
postępków.

  P. Heaton, z Birmingham, robił niedawno ciekawe
doświadczenia z nowym wozem parowym na "  zgoi ku 
Bromsgrove Lickey, którego droga niezmiernie jest piasz­
czystą.0 W zgórek ten ma do 7 0 0  sążni długości, s pochy­
łością 1 sążnia na 9 ciu, a w niektórych miejscach i na 
8 ot/m, i powszechnie jest poczytywanym za najgorszą pize- 
prawę w całem Królestwie. Machina, ważąca około 15 
centnarów, wjechała na wzgórek w 9  minutach, ciągnąc 
Za sobą dyliżans takiejże wagi, z 9  osobami. Stanąwszy 
na szczycie posadzono w dyliżansie jeszcze więcej osob, 
skierowano ku Bromsgrove i zawróciwszy na rynku tego 
miasta udano się drogą do Crab-Mill-Inn, ujechawszy w 
przeciągu dwóch godzin 2 2  minut około 15 mil angiel­
skich, licząc W to i chwile zatrzymywania się. Po zaba­
wieniu jeszcze kilku godzin w Crab-Mill-Inn machina wio- 
ciła nakoniec do Birmingham wioząc 3 2  osób po drodze 
z W orcester, mającej w pochyłości 1 sążeń na 12, do- 
pełniwszy tym sposobem podróży jakiej nie było jeszcze 
przykładu, na najgorszej prostej drodze.

  Times ogłasza najnowsze urzędowe wiadomości otrzy­
mane s Porlugallii przez margrabię Funchal i hrabię Sam- 
pajo. Dochodzą one 1 b. m. W edług raportów otrzyma­
nych przez hrabię Saldanha, prowincye Minho i Tras-os- 
Montes oświadczyły się właśnie za stroną Królowej, i ta 
okoliczność wstrzymała dalsze postępy marszałka Bourmont 
ku Lizbonie. Stolica znajduje się w stanie tak obronnym, 
iż, przy pomocy oczekiwanych jeszcze posiłkow zO poito , 
będzie mogła z łatwością wszelką napaść odprzeć.— Wia­
domości te mocno uradowały donę Maryą s całym jej 
orszakiem.

—  Ża statkiem parowym Africain  który pierwszy za 
Wiózł do Lizbony wiadomość o uznaniu dony Maryi przez 
rząd angielski, wysłany natychmiast został drugi jeszcze 
parowy statek Hermes, z roskazami bardziej szczegółowe- 
mi, ażeby wojska lądowe angielskie me wysiadały na ląd 
pod żadnym pozorem, i zachowywały najściślejszą neu­
tralność. Odwołany też zarazem został dotychczasowy kon­
sul w Lizbonie, P . Hoppner. Anglicy w tej stolicy miesz­
kający ułożyli doń s tego powodu dziękczynny adres, z 
wyrażeniem swojej wdzięczności za postępowanie i gorli­
w ość o ich dobro, jaką podczas sprawowania obowiąsków 
konsula jeneralnego okazywał. Podobnież znalazła się i 
rada miasta Lizbony; don Pedro zaś, mianował go koman 
dorem orderu W ieży i Miecza.

—  List z Lizbony z d. 2 6  Sierpnia, ogłoszony w Ti- 
7nes, zawiera między innemi następujące jeszcze szczegóły. 
•Jenerał Saldanha z dwoma statkami parowemi  ̂ i kilką 
innych okrętów wiozących ogółem do 1 ,000  ludzi z daw­
nej załogi Oporlo, przybył do Lizbony 2 5  b. m. Większa 
Część jego wojska, pozostała jeszcze w Opoi to, podobnież 
jest tu oczekiwaną. Z nowych doniesień okazuje się, iż 
nieprzyjaciel nie mając zamiaru niezwłocznego attakowania 
stolicy, chce naprzód zapewnić sobie dwa ważne stano­
wiska nad Tagiem, Abranles i Santarem, dla zabespiecze- 
nia tem samem najżyźniejszej części prowincyi Alentejo

X żę Terceiry znajduje się w Yillafranca i codziennie otrzy­
muje nowe posiłki, które do karności wojskowej zapra­
wia. Nowouorganizowana gwardya narodowa liczy już do 
7 ,0 0 0  zbrojnych ludzi.

Paryż 15 Września. Król s Królową Jmcią i całą ro­
dziną panującą wrócił tu  s Cherbourg wczora o 8 ej wie­
czorem. Wrócili z nim razem ministrowie wojny i mary­
narki.

Jedne'm z ostatnich postanowień Królewskich, tym­
czasowy zarząd ministerstwa handlu i prac publicznych, 
w nieobecności P. d hiers poruczony został hrabi d Ar-
gout. . . .  , .

—  GalignanPs Messenger oznajmuje iż margrabia do 
Loule' z małżonką swoją wyjechali 12 b. m. do Boulog­
ne, gdzie czeka na nich statek parowy, mający przewieść 
ich do Lizbony. Xżna Palmella, rodzina jenerała Saudanha 
i kilka innych osób których miejsca są juz na nim za­
mówione, podobnież do rzeczonego portu wyjechały.

—  Czytamy w Monitorze: «Dzisiaj (14) otrzymano tu 
przez telegraf ważną wiadomość s Porlugallii, ze w ojsko 
don Miguela podstąpiwszy 4  b. m. pod samą Lizbonę,
5go przypuściło powszechny do niej attak, który wszak­
że został odpartym.«— Quotidienne skąd inąd donosi, ze 
6 go o świcie obie strony zawarły jednodniowe zawiesze­
nie broni aż do południa 7 b. m. Z niecierpliwością ocze- 
tują tu obszerniejszych w tym przedmiocie wiadomością

Berlin 19 Września. J. K. M. xżę następca Tronu wró­
cił tu ze Szląska.

_  Jenereł-adjutant J. C .  M. C e s a r z a  Rossyjskiego 
hrabia Benkendorf mianowany został kawalerem orderu 
Orła Czarnego, zaś Radca Stanu Posen kawalerem orderu
Orła Czerwonego 5 klassy.

—  J e n e r a ł - p o r u c z n i k  Pfuel, rządzca kantonu Neufchatel, 
przybył do naszej stolicy.

Zurich 11 Września. Na wczorajszem posiedzeniu sej­
mu szwajcarskiego posłowie kantonu Neufchatel przypusz­
czeni zostali do przysięgi. Postanowiono jednomyślnie ros- 
puszczenie wojsk które przeznaczonymi były na zajęcie 
rzeczonego kantonu, na przypadek jeśliby deputowanych 
na sejm przysłać nie chciał, i wciągniono do protokołu 
oświadczenie deputowanych Neufchatelskich, ze obecnosc 
ich na sejmie nie ma bynajmniej ubliżać w niczem ani 
całości konstytucyi kantonu ani prawom Króla Jmci Pru­
skiego. _______ _

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
—  Dziennik Smyrneński ogłasza następujące wiadomo­

ści z Alexandryi z d. 2 4  Lipca. «W skutek postanowienia 
rady stanu rząd Mehemeta Ali roskazał przenieść s ko­
mory celnej w Kairze do własnych magazynów wszystkę 
kawę Moka, która przywiezioną tam została przez Stnyi- 
neńskich i Europejskich kupców, pomimo protestacyj kilku 
konsulów, o których skutku nic jeszcze nie wiadomo. Kan­
tory wexlarzy zostały pozamykane i zabroniono otwierać 
je pod karą śmierci. Zabrano im wszelką monetę turecką 
jaka się u nich znalazła i zniszczono po większej części 
w ichże oczach, mówiąc, iż pomnażali massę przywożo­
nych do kraju monet zagranicznych; o co wszakże metile 
żalićby się należało na wexlarzy, ile na samego paszę, 
który, jako pierwszy kupiec w swoim kraju, nigdy 
przyjmuje w wypłatach monety własnej fabryki, lepiej od 
innych wiedząc o jej niskiej wartości, sam zas obniża 
gdy inni nie chcą jej przyjmować.*
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  Gazety francuskie, rozszerzając się z opisaniem wia­
domego juz czytelnikom naszym rozbicia okrętu Amphi- 
,trite, który przed samem miastem Boulogne zatonął, ze 
szczególnemi pochwałami mówią o odwadze jednego 
majtka francuskiego nazwiskiem Henin, który, pomimo sro- 
iącej się burzy, wpław przybył do tonącego okrętu, dla 
•ofiarowania swej, pomocy. Majtek ten, służący przy ta­
mecznych kąpielach morskich, nieraz się juz w podob­
nym sposobie odznaczył; między innemi usługuje na szcze­
gólną uwagę postępek następujący:

2 2  Sierpnia 1831 niejaki anglik, nazwiskiem Robert 
Alexander, biorąc kąpiele morskie w porcie Boulonskim, 
uniesiony nagle został przez silny prąd na pełne morze; 
wszystkie jego usiłowania do powrotu ku brzegom były 
próżne, gwałtowność zaś tal i wielkość niebespieczenstwa tak 
straszną, iż nikt nie śmiał przybyć mu s pomocą, nawet 
z liczby biegłych pływaczy, których towarzystwo filantro- 
piczne umyślnie przy kąpielach utrzymuje dla ratunku to­
nących; nie dozwolili nawet tego młodemu Henin, którego 
szczególniej wstrzymywał od narażania się na takie me- 
bespieczeństwo jego własny ojciec. Atoli Henin, oszukaw­
szy czujność i ojca i towarzyszy, wskoczył do morza, i, 
walcząc z nieuchronną prawie śmiercią, po niesłychanych 
usiłowaniach, potrafił nakoniec z nieszczęśliwym anglikiem 
powrócić do brzegu. Za świetną tę ozynosc ministerstwo 
marynarki przyznało mu medal srebrny. 

sy*— Mający się w Paryżu, na placu Bastylii, wystawie 
pomnik, będzie miał 47  metrów 3 6  centimetrów wysoko­
ści, to jest wyższym będzie około 4  metrów od sławnej 
kolumny placu Vendome. Ta ostatnia jest, jak wiadomo, 
s kamienia i tylko zewnętrznie pokryta płaskorzeźbami z 
bronzu, które tworzą na niej spiralną. Kolumna zaś placu 
Bastylii, przeciwnie, będzie cała z bronzu, i tylko wew­
nątrz mieć będzie kręte wschody z lanego zelaza. W aga 
jej wyniesie do 1 5 0 ,0 0 0  kilogrammow; średnica 3 0  met­
rów, t. j. tyleż co i średnica kolumny placu Vendome. 
Na samym wierzchołku stać będzie genjusz wolności.

—  Gazeta Journal du Maine et Loire  ogłasza nastę­
pującą wiadomość o nowych rozruchach i smutnym przy­
padku zdarzonym w okolicy Bressuire. 2 5  Sierpnia jeden 
z najzamożniejszych tamecznych obywateli, P. Chopin, ba­
wił z całą rodziną w jednej ze swych wiosek. Około 
połnocy obudzony on został szczególnym szmerem, i wkrót­
ce postrzegł że cały dóm jego jest wpłomieniach. Natych­
miast, chwyciwszy za ręce obie córki swoje wyskoczyć 
chciał na podwórze; lecz w samytn progu padł przebity 
kilką szyletami. Obie jego córki, od lat 17 i 2 0 , zostały 
zhańbione; piętnastoletni syn raniony, matka zaś z jedną 
starą służącą zginęła w płomieniach. Mieszkańcy Bressui­
re i samej wioski zebrawszy się dla gaszenia pożaru przy­
jęci zostali wystrzałami z rusznic, skąd zawiązała się upor­
czywa bitwa, w której sprawcy tej zbrodni, szuani, w licz­
bie około 2 0 , zostali nakoniec zmuszeni do ucieczki, zo­
stawiwszy na miejscu czterech zabitych. P. Chopin z ran 
odebranych tegoż dnia umarł.

—— Ostatnie dzienniki angielskie zapełnione są szczegó* 
' łami wylądowania Dony Maryi i przyjęcia Jej w Windsor 

przez Króla i Królowę Anglii. W Portsmouth, młoda Królo­
wa Portugalii z Najjaśniejszą swą macochą, xiężną Bra- 
ganza, pragnęły naprzód zwiedzić stojący tam okręt the 

1 Victory, sławny w historyi zgonem nieśmiertelnego Nelsona. 
Kiedy dostojne goście wchodziły na statek, dowodzący nim of- 
cer zapytał: czy może oddać zwykłą cześć Królewską i czy

huk dział ich nie przestraszy. Xiężna Braganza odpowie­
działa z żywością: «Królowa konstytucyjna Portugalii, nie 
może się lękać odgłosu dział z okrętu W . Brytannii.» W  
Portsmouth Królowa i Xiężna obiadowały u Admirała 
Sira T. Williams. Wszędzie po drodze mieszkańcy przyj­
mowali Donę Maryą z zapałem, ofiarując jej adresa po­
winszowania.

—  Podług gazety W eneckiej w nocy 18 zeszłego 
Sierpnia miał w Konstantynopolu wybuchnąć gwałtowny 
pożar, który zniszczył około 4 ,0 0 0  domów.

—  W New-York otrzymano wiadomości o wyprawie 
Kapitana Back. Jest to własnoręczny list samego kapitana, 
pod d. 19 Czerwca b. r. pisany z Jack River, niewiel­
kiego składu i stanowiska handlowego kompanii na pół­
nocno-zachodnim końcu jeziora Ouinioique. Wszystkie oso­
by należące do wyprawy były w najlepsze'm zdrowiu. 
Kapitan w lekkiej łódce wybierał się na opatrzenie sta­
nowiska na zimę, która nagle się zbliżała.

—  Dwaj zrośli s sobą Siamczycy, Czong i Yang, o 
których od niejakiego czasu nic słychać nie było, oslat- 
niemi czasy stawali u sądu w hrabstwie Trumbull, stania 
Ohio, w Ameryce północnej, na skargę starego jednego 
i powszechnie szanowanego mieszkańca, którego byli na­
padli i skrzywdzili. Uznani za winnych, bliźnięta ci skazani 
zostali na zapłacenie po 5 dollarów i koszta prawne.

—  Pięciu niewolników w Mont St. Michel we Francyi 
skazanych do robot za kradzież, sądzeni byli na nowo 
przez sąd policyi poprawczej w Avranches, za nieposłu­
szeństwo. Appelowali do trybunału wyższego stopnia w 
Coutauces; lecz ten zatwierdził wyrok poprawczy. Jak 
skoro takie niepomyślne zdanie zostało im w obec są­
du i zgromadzonej publiczności odczytane, niewolnicy 
zdjęli z nóg swe drewniane chodaki i cisnęli je na sę­
dziów. Jeden s tych ugodziłby niechybnie w głowę Pre­
zydenta, gdyby się ten nie zasłonił ręką, W którą odniosł 
mocne uderzenie. Prokurator Królewski kazał ich natych­
miast odesłać przed sąd kryminalny, dodając że za tak 
niegodziwy postępek będą na gardło sądzeni. «Tym le­
piej, wykrzyknęli złoczyńcy, tegośmy właśnie chcieli.*

—  Oddawna już nie pamiętają tak dobrego winobrania 
we Francyi, jak jest tegoroczne. Wina co do jakości 
nie ustępują tym, jakie s 1811 roku znane są pod naz­
wiskiem kometowych, a co do ilości, znacznie je prze­
chodzą.

—  P. Ernest Schiller, syn sławnego poety, Radca są­
dowy w Treves, ofiarował do tameczne'j biblioteki pióro, 
znalezione po jego ojcu, na rękopisie niedokończonego 
jednego dzieła. Jest to ostatnie pióro, którego Schiller do 
pisania swych nieśmiertelnych utworów używał.

—  Minister Spraw Zagranicznych w Anglii, lord Pal­
merston, udzielił wszystkim posłom i agentom cudzoziem­
skim urzędową wiadomość, że od d. 9  b. m. port Lon­
dyński i okolice zupełnie są wolne od cholery.

—  Kiedy statek parowy angielski Soho przybył do 
Havre dla zabrania Królowej Dony Maryi i przewiezienia 
jej do Anglii, władze miejscowe francuzkie, mając podej­
rzenie że się na nim ukrywa xiążę Leuchtenberg, posłały 
żandarmów dla przetrząśnięcia statku. Dowodzący nim 
kapitan Frazer zapytał Królowy, czy zezwala na to, a 
odebrawszy odmawiającą odpowiedź, oświadczył żandar­
mom, ze Królowa Jm ć zostaje teraz pod opieką bandery 
angielskiej i że ktokolwiek roskazom jej się sprzeciwi, 
życiem to przypłaci. To mówiąc dostał s kieszeni pistolet
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i prosił żandarmów opuście okręt natychmiast. łs k  wspai- 
ta prośba z największym pośpiechem uskutecznioną zos­
tała.

Petersburg | |  W rześnia.
—  W  liczbie osób, którym Rządzący Senat na mocy 

nowej ustawy przyznał prawo honorowego obywatelstwa 
(no'iemnaro rpaat^aiicrriBa) znajduje się kupiec 2 ej gildi 
w Kamieńcu Podolskim, Antoni Józefowicz.

—  Z Jurborga donoszą, iż ceny drzewa znacznie się 
podniosły, lecz spław jego Niemnem, dla zbyt niskiej wo­
dy. był bardzo trudny. —  W  Rydze mały wywoź krajo­
wych płodów za granicę przypisują niedostatkowi angiel­
skich okrętów. Kupcy Rossyjscy zakupują tam pszenicę 
na wewnętrzną konsumpcyą i już  zakontraktowali żyto na 
przyszłą wiosnę.

—  W  xifstwie Meklembursko-Szweryńskiem w ostatnich 
łatach zaczęła się szerzyć uprawa Chrzanu Chińskiego 
(Raphanus chinensis oleiferus). Roślina ta, właściwie s 
Chin pochodząca, wytrzymuje tameczny klimat i znaczną 
na przyszłość rokuje korzyść. —  Użycie palonego marglu 
na ulepszanie gruntów, upowszechniło się już między ta- 
mecznemi gospodarzami.

—  Piekarnia P. Kruger w Gdańsku w r. b. do końca 
Sierpnia Wydała dwa miliony funtów sucharów okrętowych, 
które kupcy miejscowi wysłali do Anglii i do obu Ame­
ryk. Pracuje w niej 110 majstrów i do 2 0 0  czeladników.

—  Kopalnie Saskie dają sposób do życia 1 0 ,6 0 0  ko­
paczom, 3 0 0  urzędnikom, w ogóle 6 0 ,0 0 0  ludziom. Przy­
noszą corocznie dochodu 1 ,7 5 0 ,0 0 0  talarów, s których 
9 0 0 ,0 0 0  są czystym zyskiem. Skarb pobiera bezpośred­
niego dochodu z nich około 4 0 ,0 0 0  talarów.

Uroczystość narodowa w Rydze. Na początku XVII 
wieku Polacy i Szwedzi wiedli krwawą wojnę o posiada­
nie Rygi. Nieszczęśliwe Inflanty, wyrywane z rąk do rąk, 
nie wiedziały kto ich panem. W szędy tylko widać było 
zgliscza domów, ruiny zamków, stratowane niwy ze zbo­
żem, pokaleczonych lub odartych mieszkańców. Do tych 
klęsk przyłączyły się jeszcze: głod trwający od 1601 
do 1604  roku, kiedy s przyczyny dżdżystego lata i ost­
rej zimy wszystkie usiewy zginęły, i mor, który całe wsi 
i parafije wyludnił. W  tych okolicznościach mnogie tysią­
ce nieszczęśliwych Inflantczyków szukały przytułku w Ry­
dze. Magistrat miasta dał im schronienie przy ówczesnym 
szpitalu S. Jerzego, niedaleko od kościoła S. Gertrudy.

Na górze zwanej Kubsberg, między bramami Sandską i 
Jakubowską, codziennie dawano żywność przybylcom [i 
opatrywano chorych. To wspieranie nieszczęśliwych za­
chowało się w pamięci Inflantczyków aż do naszych cza­
sów i podało powod do obchodu narodowego w Rydze, 
znanego pod imieniem Hunger-Kumnier, który corocznie 
w jesieni odbywa się. Na placu między miastem i przed­
mieściem, otoczonym alejami, zwanym pole Marsowe, nie­
daleko od byłej góry Kubskiej, wznoszą się szałasze peł­
ne pokarmów i obok nich góry owoców. Uroczystość 
zaczyna się trzy razy co dwa tygodnie w poniedziałek. 
Czas jej w nocy s poniedziałku na wtorek przy świetle 
pochodni. Ogród W ermański, przytykający do tego placu, 
oświecany w ówczas bywa s przepychem w różnobarwne 
lampyj muzyka brzmi, wszędy rozlegają się pienia, lud 
wszelkiego stanu, płci i wieku napełnia ulice ogrodu. Uro­
czystość ta jest oraz jarmarkiem owocowym. Wiadomo że 
Ryga i jej okolice obfitują w dobre owoce.

—  Paryska Akademija nauk moralnych i politycznych 
na jednem z ostatnich swoich posiedzeń podała do rozwią­
zania następujących pięć zadań, odpowiadających pięciu 
jej wydziałom: 1) Z a d a n i e  w w y d z i a l e  F ilo z o f ii .
Krytyczne zbadanie metafizyki Arystotelesa. Nagroda za naj­
lepszą rosprawę 1 ,5 0 0  franków. Rosprawy mają być nades­
łane przed 31 W rześnia 1834. 2) W  w y d z i a l e  mo­
r a l n y m.  Z dokładnych postrzeżeń oznaczyć pierwiastki, z 
jakich, w Paryżu i innych wielkich miastach, składa się 
ta część ludności, która, ze względu na swe występki, 
brak oświaty i nędzę, składa klassę niebespieczną; tudzież 
wykazać środki jakichby rząd, zamożniejsza część ludnoś­
ci i gorliwi o dobro kraju rzemieślnicy, ku ulepszeniu tej 
klassy użyć mogli. Nagroda 3 ,0 0 0  fr. Rosprawy mają 
być nadesłane przed 31 Grudnia 1835. 3) W  w y d z i a l e  
p r a w o d a w s t w a :  Jakiego użytku jest środek uwięzienia
w rzeczach dotyczących interesów cywilnych i handlu? 
Nagroda 1 ,500  fr. Rosprawy nadesłane być mają najda­
lej przed 31 Grudnia 1854. 4) W  w y d z i a l e  g o s p o ­
d a r s t w a  k r a j o w e g o :  Kiedy dany naród pragnie za­
prowadzić wolność handlu, lub zmienić swoje prawa cel­
ne, jakie są okoliczności, na które w takim razie wzgląd 
mieć należy, dla pogodzenia w najlepszym sposobie inte­
resu krajowych producentów z interesami ogółu spożywn- 
czy? Nagroda 3 ,0 0 0  fr. Rosprawy nadesłane być mają 
przed 31 Grudnia 1835. 5) W  w y d z i a l e  H i s t o r y k  
Wybadanie źródła ruchu umysłowego, jaki okazywać się 
począł w XII i XIII wieku. Oznaczenie jego charakteru, 
przyczyn i skutków. Nagroda 1 ,500  fr. Rosprawy nades­
łane być mają przed 31 Grudnia 1834.

—  W  Glascow, u P. Clark, czyniono te'mi dniami cie­
kawe doświadczenie nowego sposobu gaszenia pożarów za 
pomocą pary wodnej. Cały jeden dóm, mający w prze­
cięciu poziome'm 15 stóp kwadratowych na 10 stopach 
wysokości, napełniono materyałami palne'mi, zapalono je, 
i skoro płomienie poczęły się wznosić aż do wierzchołka, 
wprowadzono do środka parę. Cały ogień w ciągu dwóch 
minut zgasł zupełnie, i za otworzeniem drzwi nie znale­
ziono ani jednej iskierki.
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